Br. 143, | Masżylocć pocztową człatozo gełówią, 


Lwów, niedziela (9 czerwca 1921. 
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Endecy poczynają grozić. 


WARSZAWA, 17. 6. (Tel. wł). Nar. Zjed | wyciągnięcie kionsekwencyi. 


(Lud. zakomurikowało Witosowi uchwałę, żąda- 


— ——— 


Niemcy ewakuują górę św. Anny. 


Wojska koalicyjne obzadzają dalej strefę neutralną. 


j WARSZAWA, 17. 6. (Tel .wł.). „Tūmes“ do- 
noszą, że gen. Hófer rozpoczął ewďkuzcyę gó- 
ry św. Anny. 


WARSZAWA 7. 7, (Tel. wł.). Berlińska 
„Freinet“ dowiaduje sig ze %ródeł angielskich, 
że komisarz angielski w Kornisyi międzysojusz- 
niczej, Stuart, wspólnie z Francuzami przepro» 
waćża w daszyim ciągu oi(adzenie strefy neu- 
trainej między powstancami a wojskami niemie- 
cki mi. 

WARSZAWA, 17. 6. (EE.). Według informa- 
cyi „Kuryera warsz.“ rokowania w sprawie pa- 
cyiikacyi G. Śląska trwają dalej. Według na- 
deszłych tu wiadomości w 24 godzin po wyrą- 
żenii przez Niemcy zgody na żądania komisyi 
między sojuszniczej, powstańcy polscy opuszczą te- 
ren aż do Gliwic. Na terenie opuszczonym po- 
zostać ma miicya polska. Wasiępnie Niemcy o» 
puścić tnają teren od Kędzierzyna do Krapią 
oraz przesuną swe siły na lewy fbętzeg Odry. 
Dogi*ro wówczas z kolei nastąpi ewakuacya G. 


Śląska przez powstańców i Niemców. Akcya e- 
wakuacyjna poirwa około 7 dni. 
—$ BB — 

SYTUACYA W OŚWIETLENIU ANGIELSKIEM. 

LONDYN, 17. 6. (EE.). Ogłoszono tu nowe 
wiadomości o stanie tzeczy na G. Śląsku. Ko- 
misarz angielski, Stuart, nie przestaje współpra- 
cować z Francuzami nad ustaleniem pasa neu- 
tralnego. Nic nie wskazuje na to, aby Polacy 
wykonywai swe obietnice co do wycołania sie 
i chcieli się do nich zastosować. Korfanty utracił 
część swej władzy i nie jest już w stanie zmusić 
swych podwładnych do wykonania swego roz- 
kazu. | 

Według mie stwierdzonej dotąd depeszy z 
Berlina Polacy zajęli kilka wiosek zaraz po o- 
puszczeniu tych miejscowości przez Niemców, za- 
miast oddać je zna;dującym się w pobliżu wojskom 
koalicyjnym. Nie podobna pozwolić na to, aby 
oddziały wojsk sprzymierzonych znalaziy się w 
takism położeniu, by ich aprowizacya nawet za- 
leżała od dobrej woli powsiańców polskich. 


Rzekomy tekst traktatu sojuszniczego 
między Polską a Francyą, 


„ LONDYN, 17. 6. (E. E.) „Manchester Gitar. 
diau’ podaje główne punkty (rzekome) ukła- 
du polsko-francuskiego:: Francuzi obiecali Pol“ 
sce Poparcie w sprawie górnośląskiej pod wa- 
„nunkietn, że zobowiąże się do utrzymania po- 
tężnej armii i przyjęcia oficerów francuskich 
do polskiego sztabu generalnego. Na wypadek 


wojny obronnej Francya obowiązuje Się do a- | 


keyi militarnej ze swej strony. Klauzula ta wy- 
rażnie skierowana jest przeciw Niemcom 1 nie- 
ma zastosowania do Rosyi. Ekspłoatacya nafty 
cakcyjskiej przechodzi wyłącznie w ręce fran- 
cuskie. „Manchester Guardian'* dodaje od sie- 
bie, że układ ten nie znalazł uznania w polskiej, 
opinii publicznej. 


Francya nie zmieniła stanowiska. 


: PARYŻ, 17 czerwca (Pat.). W tutejszych |odbyli15 bm. konferencye z Briandem i Berthe. 
kołach politycznych poprawne zachowanie się i|lotem, którzy oświadczyli, że rząd franeuski stoi 
lojalność powstańców wobec komisyi między- |nadal na swem dawnem stanowisku, domagając 


sojuszniczej 


warło nader dodatnie wrażenie. | się by podziału G. Śląska dokonano ściśle według 


Ambasador polski Zamoyski i delegat p. Grabski | traktatu wersalskiego. 


MPTE FE YTY O TREET £ 
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Poseł sowieckiej Ukrainy w Polsce. 
WARSZAWA, 17. 6. (tel, wł.) Postam sowie | Szumski który otrzymał już agrem=nt od rz»- |rych moglibyśmy pokryć pożyczkę zagraniczną, 


diej Ukrainy w Warmznwie 


mianowany został | 


du polskiego. 
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REDAKTOR KACZELNY: ARTUR W. MAUZARSĘ 


awita domaga się rekongtrakeyi 


CENA PRENEMNERATY: 


We Lwewie miesi 100 Mi, z dostawą 
de domu 175 Ekr., na awineyi 180 Mk, 
1a gramiaąq Mk. 


CERA GGAOSUEŃ 
Ogłoszenia miejscowe | ramiojecowe 1 wiersz 
nanparaii, 10 Mk. Nadesłane Z6 Mk. Ne- 
krolegia 25 NEk., Na pierwszej kalumnie 
80 Mk., Przed kramiką 686 Mk. Pa kronica 
i kommimikaty bO Mk., Drobne ogłozguwia za 
każdy wyraz 4 Mk. 
Cała stroniea 10,000 Mhk., pół stronicy 5.060 
l Mk.. eała stronica pierwsza (pod nayżowkiem) 
20.008 Mk. jedna sapala na pierwszej atromicy 
16.000 Mk, — Paski na ka!umnhh teksto» 


f 


wych pa cema „Nądesłanego*. 
Ogłoszania na aiadnelą | święta a 56 proe 
drożej. (Numery Uziennika Lud, wą antidat.) 


Mires Red, i kdm. iwów, Syrstaska 21. - Tel. Ur. 24- 


E Mk. 


Cona pajeóyn. egzema. na 
całym obszarze Polski 


JalideUI 


W sprawie podatka dochodowe. 


MOWA SEJMOWA POSŁA TOW. MORACZEW- 
SKIEGO. - 


We wtorek obradował Sejm nad nowelą do 
ustawy o podatku dochodowym. Imieniem Klubu 
PPS., zabrał głos tow. pos. Moraczewski. 

Wysoki Sejmie! Przeżywamy okres pod 
względem ekonomicznym niesłychanie ciężki. Ży- 
cie gospodarcze u nas odbywa się na podobień- 
stwo tąficityka, który dosta, łGionwuisyi. Codzienț 
mis śest inna konjunktura, jak się mówi w prze 
i myśle dzisiaj okazuje się najlspszym intere" 
ser pasek towarowy, jutro pkaże się, że lepszym 
jest szmugiel walutą, pojutrze zaś — że są widoki 
dla rozwoju pewnej gałęai przeenysłu, potem lep- 
szyn będzie interesem zakładanie Towarzystw 
a i sprzedaż okcyi, to co się nazywa 


„,grynderstwem'. Za D dni mamy hasło etaty- 
zmu, za 6 ķħmi: precz z etatryzmem — za tydzień 
najlepszym jest pasek towarami i tak kokoła 
Macieju. Dlatego, że marka nasza jest jak pijak 
co idzie po zboczu góry: raz idzie w górę, raz 
stacza się w otchłań. Nie dzieje się to tylko u 
nas, jesteśmy świadkami, że proces podobny vd- 
bywa (się i gdzieindziej, a przyczyna tego pro- 
cesu leży bardzo głęboko w życiu gospodarczem. 
Leży 

w tej riewspóhnierności pomiędzy przewrotem, 
(który się dokonał w czasie wojny światowej, 

a dzisiejszym ustrojem Społecznym. 

Bo przewrót dokonał się nietylko w klasach pra- 
cujących, ale i wśród ludzi posiadających Kapt- 
tał, którzy rozumieją, że dzisiejszy ustrój nie 
da się utrzymać, ale chcą w ostatniej chwili wzbbr 
gacić się, użyć, to co Francuzi nazywają „enrt- 
chissons r nous" (wzbtogacajmy się!). Ujawnia 
się tak silny pęd za zyskiem że ludzie nie ogi% 
dają się na nic, ani na interes państwa, ami na 
hasła czy miłości ojczyzny, czy religii, czy jakie- 
kolwiek inne. Te hasła zostawiono dla mas, ale 
w rzeczywistości jest tylko szalony pęd za zy- 
skiem. 

Od mająiku ogólnego i państwowego, od 
|stanu przemysłu wartość pieniądza także zależy. 

Na tem polu robimy wszystko, co możliwe, 
ażeby markę obniżyć. Dobra państwowe parce- 
lujemy, rząd siara się jaķ najprędzej ich wyzbyć. 
Wigqkszość sejmowa siaje na stanowisku, ażeby 
dobra państwowe rozparcelować, a jeśli nie, to 
je oddaje prywatnie w dzierżawę. 

Nasze kopalnie soli rząd oddaje w ręce akcyj- 
nych towarzystw, jak to zrobił z Kałuszem. 

Żeglugę państwową oddaje się w ręce pry- 
watnych towarzystw — tak brzmi uchwała ko- 
misyi. 

Warsztaty kolerowe rząd chce wydzierżawić 
jak najprędzej prywatnien osobom. Jeśli mamy 
odbenzyniarnie, to łamiemy sobie głowę, jak to 
zrobić, ażeby ją oddać w roce prywatne. Jeśli 
mamy lasy panstwowe, tartaki, jeśli mamy ja- 
kiekolwiek dobra państwowe, z uochodów któ- 


a na niej oprzeć złotą walutę, staramy, się iu. 


„DŹIZNNIR LUDOWY" 


iw „Quo Vadis*, — Obraz pełen miłości, krwi i łez. — 


KINO IL12%W. Dziś w sobotę 18-go czerwca b. r. i w dni następne 
CA p T W głównej roli Amieto Nouclił. wszechświat. siła 
| W A Ñ 6 K U a NI Sceny przerażającej grozy i okrucieństwa, bestyalskie 

napady band bolszewickich. W 5 akcie tańce narod. 


kinematogr. wykonawca tyt. roli w „Jułinszu Cczarze* 
najpięuniejszy epokowy dramat rosyjski w 5 akt. wykonane przez sławny balet carski w Moskwie. 


dobra państwowe oddać i wyzbyć się ich. Trwo-, 
nimy je, ogłaszamy lcytacyę: kto chce polskie 


Ustawa zadania włady skarbowych przy 
E geor dochodowym znakomicie uprościła, na- 
dobra państwowe kupić, kto chce je wziąć — ijkładając na pracobiorców obowiązek ściągania 
jeszcze miiardy do tego się dopłaca. podatków z wą +4 Ma to swoje złe, ma i 
Podnoszono, że marce przynosi szkodę brakl| dobre strony. Zią stroną jest przedewszystkiem 
równowagi w budżecie; brak własnych dochodów v m ~ 
dia pokrycia wyjła!ków. Tu chodzi oczywiście samowola pracobiorców w nakłafaniu 
w pierwszej mierze o dochód z wszelkich mająt- podatków. 
ków państwowych, a następnie wpływy z po-| Zdaje mi się — że żadna fabryka i żadna ko- 
datków. palnia nie przeracbowała dochodu swego ro- 
Ustawy podatkowe mamy. Nie są to ustawy | botnika za rok 1920 i nie wymierzyła podatku 
podatkowe, zrobóone z jakąś wielką myślą poj, wedle ustawy. Pracobiorca uprościł sobie rzecz 
datkową, xie są to ustawy podatkowe, zrobione | przez to że nałożył podatek wedle swego wi- 
talk, ażeby przeciwko samemu systemowi podat-| dzimisię nie pytając się o zniżki i zwyżki u- 
kowemu nie można podnieść zarzutów, ale, ostar | stawowie, i wskutek tego stało się te, że w jednej 
tecznie, są to ustawy podatkowe ra wzór i po-|okolicy ściąga się z robotnika podatek stosunko- 
dobishstwo innych państw. Progresya przy po-|wo zbliżony do tego, który usiawa nakłada, w 


datkach spadkowych, progresya przy podatku od 
kapitału i rent zupełnie odpowiada tym normom, 


innych okolicach ściaga się 5—6 razy wyższy 
niż w innych i kilkakrotnie wyższy, aniże'i u- 


jaki» istnieją za granicą, a nawet jest sprawie- | stawa przepisuje. Zrobiono to także w pewnym 


dliwszą w wielu wypadkach. 
A teraz 


podatek ułochadowy, 
o którym dzisiaj mówimy. I ten podatek zbiudo- 


wany jest na postępowszych, sprawiedliwszych : 


zasacach, anizeli «en sam podatek w innych pań- 


stwach. Teoretyczni? od najniższego dochodu pła-! 
'ci się podatku pół proc dochodu, a od najwyż- 


szego 35 pre. Więc zasada zupełnie sprawiedliwa. 
W praktyce wypada 3 pre. przy najniższym do- 
chodzt, a 35 pre. przy najwyższym. Progresya 
w każdym razie ka dzo znaczna. Przytem podatek 
ten w teoryi ma wyprzeć inne podatki; w miarę 
dochodu z tego podatku, tak nam przynajmniej 
minster skarbu przedstawił, zamierza znosić in- 
ne podatki, jak: podaiek gruntowy, podatek do- 
mowy, podatek domowo - klasowy, podymny, 
a mybyśny chcieli, ażeby zniesiono, w miarę 
wzrostu dochodów z tego podatku przedewszyst. 
kiem 


naj, lsprawiedfiwsze pofaiki, jakie istnieją, mia- 
sowicie podatki pośrednie. 


Podatek pośredni od artykułów pierwszej potrze -| P A Ą 
by, jakiemi są: cukier, Sól, nafta, zapałki, węgiel, | Ż* PO pierwsze, nie może ukryć swego dochodu. 


jest najniesprawiedłiwszy, ponieważ dotyka on 
głowy każdego, bez względu na to, jaki on ma 
dochód. x 

Przecież do herbaty kapiialista nie używa 
więcej cukru aniżeli robotik, i wskutek tegio 
każdy konsument cukru płaci jednakowy podatek, 
a więc jest to podatek  nainiesprawiedliwszy. 
Chcielibyśmy, ażeby ten podatek dochodowy za- 
siąpił w pierwszej mierze wszystkie podatki od 
przedniiotów pierwszej potrzeby, a zostawić tyi- 
ko yrrodadek dochodowy i wszystkie rodzajc po- 
datidów oJ miająsku, a vięc: pojatki spadkowe, 
pojateu od kai ata i rent, podatek od patentów 
i w ten sposób dojść do rozumnego systemu po- 
datkowsgo w państwie. 

Ale wskutek braku aparatu skarbowego mi- 
risteryum skarblu rrzuca się w tę stronę, gdzie 
w tej chviii najiatwiej wydostać podatki, a por 
nieważ majłatwiejsze są podaiki pośrednie, nie 
wymagające asi tylu ludzi do ściągania podatków 


ani tak kunsztownego aparatu, więc ministeryum | 


igają podatek wyższy od przepisanego, 
| powiedzieć, że 


celu, który wykaże później, A tymczasem wedle 
dotychczas obowiązującej -ustawy, wypada na 
płatnika, którego dochód wynosił w r 1928 
mniej niż 30.000 marek rocznie, o ile był ka- 


walerem — 100 marek miesięcznie podutkui 


na żonatego 61 mk. na żonatego z jednem dzie- 
ckiem 47 mk., z dwojgiem dzieci 36 mk. Dia 
płatnika, którego dochód nie przekraczał 40.000 
mk. — 120 mk. miesięcznie podatku; do 50.000 
mk. — 180 mk. miesięcznie; do 60.000 mk. 
-— 277 i pół miesięcznie: do 40.000 mk — 
326 mk. podatku; do 80000 mk. — 422 mk. 
podatku. Jeśli zatem pracobiorca ściąga poda- 
tku 500, 600, 700 do 1000 mk. miesięcznie, ścią- 
ga zatem podatki pięciokronie wyższe aniżeli 
należałoby płacić. 

A niezależnie od tego, że pracobiorcy ściąę 
trzeba 


najwyżej opodatkowanym jest nie kto inny jak 
robotnik. 


wszysiho jedno, czy on pracuje fizycznie czy 
umysłowo. Dlatego najwyżej jest opodatkowany 


Wszyscy inni, że tak powiem, składają fatszy- 
we zeznania podatkowe, podczas gdy pracownik 
czy on jest urzędnikiem czy tez robotnikiem, 
płacy swojej ukryć nie może. Dalej robotnik ma 
stosunkowo mało gotówki do dyspozycyi do 
płacenia podatku. Robotnik płaci podatek tylko 
ze swojej gotówki i wskutek tego stosunek po- 
datki do gotówki zarobionej. według norm dzi- 
siejszej ustawy, jest zbyt ciężki. A właśnie pra- 
cobiorcy w tym celu wyżej wymierzają podatek 
ażeby wywołać w całej klasie robotniczej agi- 
tacyą przeciwko podatkowi dochodowemu wo- 
góle, przeciwko zasadzie podatku dochodowe- 
go. Chcą oni osiągnąć, ażeby robotnik swojemi 
rękoma wyciągnął dla nich kasztany z ogma 
przez zwalczenie podatku dochodowego. Poda- 
tek dochodowy z biegiem czasu musi doprowa- 
dzić do wglądania w księgi handlowe przez 
włądze skarbowe. Prowadzi to więc do j 


kontroli zysków k!as posiadających. 


skarbu w pierwszej mierze ściąga poda/ki po- I dlatego wszystkim przedsiębiorcom chodzi nie 


śręawiu i chce je rozszerzyć jak najwięcej. 
Ten moment wywołuje wśród opouatkowa- 
nych, a zwłaszcza 
wśród klasy rotłofui*z=j 
lente 


olbrzymie niszadowo- 


z obowiązującego podatku dochodowego. Robot- 


tyle o wysokość podatku dochodowego, ile o 
zasadę podatku samego. Przeciwko płacenin po- 
datku dochodowego występują z całą energią 
i szukają pomocników tam, gdzie nie powinni 
ich znaleźć. 

Przyjdzie do tego, że wohec postanowie- 
nia ustawy, że podatek od robotników ściąga 


nicy logicznie powiadają: my zapłacimy podatek'| przedsiębiorca, robotnik „bedzie musiał prędzej 


dochodowy, ale należy słazawać podaiki po- 
śreczi . Jeżeli będzie potrzeba, to będziemy pia- 
cić podatki dochodowe i większe, ale nie po- 
winniśmy płacić niesprawiedliwych podatków po- 
średrich. Agitracya przeciwko podatkowi docho- 
dowa mu znajduje tu ni'tylko swoje nzasadnienie, 
ale i swoją logikę, której nikt nie jest w stanie 
pdnówió słuszność. 


czy później dojść do prawa kontroli, czy wy- 
miar jest słuszny czy nie, i komisye szacun- 
kowe, w których będą musieli siedzieć robotni. 
cy, będą musiały zaglądać do ksiąg przedsie- 
biorców. | bedzie musiało prędzej czy później 
dojść do tego, że w kontroli nad książkami 
przedsiębiorców i nad ich zyskami będzia m», 
sial mieć udzi”' roboinik 
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Jakakolwiek drogą będzie szła koniecz- 
ność państwowa, lo zewsząd będą wychodziły 
kiełki nowego ustrojn społecznego, ponieważ 
ten nowy ustrój już wisi w powietrzu. Ukiada- 
jąc tę ustawę, nie wiem czy pan minister Skar- 
bu, który ją przedkłada, zdawał sobie sprawe z 
konsekwencyi, które z niej wynikają. Ale my- 
śmy sobie zdawali sprawę z tych konsekwency! 
i widząc to, byliśmy 1 jesteśmy zwolennikami 
ustawy o podatku dochodowym, i zasady poda- 
tku posiępowo-dochodowego będziemy hronih, 
wbrew ajitacyi podsycanej przez kapitalistów. 

Oczywiście muszą być w usiawie poczynio- 
ne zmiany usuwające  niesprawiedliwości, bo 
ten podaiżk dla robotnika ustalony jest za wy- 
soko. A przeto wynika konieczność zniżenia go. 

Dlatego proszę panów o uchwalenie wnio- 
sku mniejszości, w którym jest propozycya, %6- 
by zamiast 40.000 marek minimum wstawić 
60.000 mk, a zamiast 100.000 marek — 120.000. 

Pozatem stawiam rezolucycę, w Iktórej do- 
magamy się, ażeby rząd przedłożył plam po- 
datków, według którego kolejno w miarę wzro- 
sta wpływów z podatku dochodowego będą 
znoszene podatki pośrednie od artykułów pier- 
wszej potrzeby. Nasz klub będzie głosował za 
tą nowelą z poprawkami, które zgłosiłem. 

pi toa 


3 chwili 
= E an = 
ORMIANSKI ARCYPASTERZ. 

W sejmowej komisyi spraw zagranicznych 
stwierdzono rzecz następującą: 

Poseł polski przy Watykanie nadesłał do 
warsz. min. spr. zagranicznych niepochlebnv 
raport o sekretarzu watykańskiim Gaspari'm. 

Arcyb. Teodorowicz, widocznie uwazżający się 
za szpiega papieskiego dotarł do tego raportu 
i jego treść przesłał do Watykanu. 

—466— 

Przed kilku dniami, czytaliśmy w pismach 
wyrok sądu doraźnego skazujący por. Iwanickie- 
go na Śmierć za wydanie aktów wojskowych 
ubcemu mocarstwu. Wyrok wykonano. 

—-004— i 

W komisyi spraw zagranicznych jest 16 zwo- 
lenników zacnego ormianina, a 15 tylko prze- 
ciwników, przeto można być pewnym, że uznany 
on będzie za wzór patryoty i nieskazitelnego 
suwerena. 
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DELEGACYA RZĄDU ROSYJSKIEGO W 
KRAKOWIE. 

KRAKÓW. (Pat.) 17. czerwca. Jak donoszą 
dzienniki, wczoraj przyjechali do Krakowa trzej 
delegaci sowieccy a mianowicie pp. Władysław 
Wnowski, ze Suwałk, IEfroim Goldenstern z Ki- 
szyniewa i Wiktor Wozniesieński z Moskwy. 
Delegalom którzy zamieszkali w hotelu towarzy- 
szy podpułkownik W. P. Marski oraz urzędnik 
ministerstwa spraw zagranicznych p. Lewando- 
wski. Delegacya przyjechała do Krakowa w spra- 
wie repatryacyi jeńców bolszewickich i w tym 
celu zwiedziła obóz internowanych w Dąbiu. 
Wieczorem wyjechała delegacya do obozu w 
Wadowicach. 

` —000— 


ROSYJSKA MISYA HANDLOWA W CZECHACH. 

PRAGA, 17. 6. (Pat.) Rosyjska misya han- 
dlowa, która niedawno przybyła do Pragi pod 
przewodnictwem Mosowienki złożyła we środę 
w Ministerstwie 5. Z. swoje papiery uwierzy- 
telniające przyczem ułożono, że wszystkie ro- 
kowania z misyą handlową prowadzone będą 
bezpośrednio przez Ministerstwo spr. zagr. 

—666— 
Anglicy w Tureyi. 

LONDYN, (Pat) 17 czerwca. Wojska anciełl- 
skie, kióre zajęły azatyckie wybrzeże Bosforu 
nie zosłaną stamtąd wycofane. 

—466 — 
Strejk kolejowy w Wenecyi. 

WENECYA (Pat). 17 czerwca. Z powodu 
starć w przystani, w czasie których rzucono 
bombę, od której wybuchu zginęły 2 osoby, 
kolejarze rozpoczęli strejk protestujący. 


— 
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Rokowania polsko-rumuńskie dobiegają końca. 


Biuro prasowe M. P. i H. komunikuje: Dnia | 
11 bm. odbyło się ostatnie pienarne posiedzenie | 
polsko - rumuńskiej delegacyi dla zawarcia umów 
ekonomicznych. Sporządzono protokół z dołącze- 
niem umów, z których wynika, że prawie we 
wszystkich p.nktach strony doszły do porozu- 
mienia. Nierozstrzygnięte zostały dotychczas spra- | 
wy terytoryalne, kwestya użytkowania przez Poł 


Ustąpienie ministra aprowizacyi | 
a wolny handel. | 


Ustąpienie ministra aprowizacyi Michalski? 
go nastąpiło, jak wiadomo, dlatego że tut. wię 
kszość komisyi aprowizacyjnej jak i Rada mi- 
nistrów jest za bezwzględnem wprowadzeniem 
wolnego handlu, czego zwolennikiem Michalska 
nie był. 

Okazuje się że nietylko wiekszość sejmo- 
wa — prawica i chłopi w tym wypadku —| 
owczym pędem biegną do wolnego handlu, nie 
myśląc o tem, co będzie w najbliższym czasie | 
z aprowizacyą wielkich miast robotnizów, ko-! 
lejąrzy i Xunych pracowników państwowych, nie 
myśląc dalej że obowiązkiem Państwa jest a- 
aprowizowanie Gdańska Wileńszczyzny, a w; 
najbliższej przyszłości Górnego Śląska, — ale. 
i rząd po za likwidacyą ministeryum aprowizar, 
cyi, nie chce wiedzieć o tem, co będzie dalej. | 
Ba, producenci w oczekiwaniu wolnego pasko- 
wania zbożem — już na pniu sprzedają ja 
handlarzom po 5000 mk. za korzec. Przytem 
syndykaty rolnicze rolnicza chcą zagarnąć w 
spadku po ministeryum aprowizacyi wszystkie 
jego imstytucye z urządzeniami i towarami, | 
wszystko, co służyć mialo do aprowidowania 
konsumentów. Dlatego też plan byłego mini- 
sta p. Michalskiego nie został przyjęty przez 
Rząd, plan skromny, pólegający na tem, że | 
by Rząd przekazał współdzielniom spożywców 
składy mimsteryum aprowizacyi i ułatwił im 
zaopatrywanie ludności, zwłaszcza robotników. 
ciężko pracujących, urzędników, górników? i ko- 
lejarzy ! 


A 


skę portów rumurskich i parę innych spraw 
mniejszej wagi. Przewodniczący polskiej strony 
wicemin. przemysłu i handlu H.  Strasbfirger, 
wraz z przedstawicielami odnośnych ministeryów 
udaje się za kilka dni do Bukaresztu w celu ostą- 
tecznego ustalenia i podpisania traktatu ekono- 
micznego polsko - rumuńskiego. 


—..— 


ORO o |. | łasi Wł 


Z CHAOSU GABINETOWEGO. 
WARSZAWA, 17. 6. (tel, wł.) Na stanowi- 
sku ministra sprawmiedhwości wysuwany jest 
Sobolewski jako kandydatów do teki min. a- 
prowizacyi wymieniają Wyczółkowskiego i Grzę- 
dziełskiego. Zdaje się że Steczkowski cofnie 
swą dymisyę o ile Witos zgodzi się na posta- 
wione mu warunki. 
Ostatecznie sprawa ta zostanie zadacydo- 
na w sobotę albo w poniedziałek. 
= Gp 
POLSKI ATTACHE WOJSKOWY PRZY PO- 
SELSTWIE W MOSKWIE. 
WARSZAWA, 17. 6. (tel. wł.) Polskim atta- 
ché wojskowym przy poselstwie w Moskwie mia. 
nowany został podpułkownik Woinikowski. 
—46 6 — 


SPRAWA WILEŃSKA ZNOWU PRZED LIGĄ 
NARODÓW. 

WARSZAWA, 17. 6. (tel. wł.) Termin roz- 
patrywania sprawy wileńskiej w Lidze Naro- 
dów ustalony zastał na 23. czerwca. Przedsta- 
wicielem polskim pozostaje nadał Askenazy. Pod. 
stawą obrad będzie projek. Hymansa. 


WARSZAWA, 17. 6. (Pat.) Przystąpiono tło 
sprawy parcełacyl dóbr byłego arcyks. Stefa- 
e = Zywca. 

P. Bardel przedstawia sprawą i oświadcza 
że należy przystąpić do parcelacyi zgodnie z 
przepisanie eformy romej zwłaszcza, że sam 
właściciel na to się zga a nawet zwrócił 
Bie z tem do władz. 


Rezolucyę komisyi przyjęto. 

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad po-, 
datkiem gruntowym i podymnym. 

P. Goratski wnosi rezolucyę „wzywającą 
Rząd do podwyższenia wszelkich opłat przewo- 
zowych, kolejowych, pocztowych itd. w stosun- 
ku do spadku waluty. 

P. Osiecki stwierdza, że P. S. L. nie jest 
przeciwne podatkowi i polemizuje z twierdze- 
niai ministra skarbu jakoby miasta ponosiły 
większe ciężary podatkowe od wsi 

P. Średniawski oświadcza że podwyższenie 
podatku gruntowego wywoła jak najgorsze wra- 
żenie, bo to jest dążeniem do zniszczenia wło- 
ściaństwa. Podutek można tylko nakładać wedle 
siły płatniczej. Mowca protestuje przeciw usta- 
wie jako niesprawiedliwej. Ustawę uchwałona 
wi me II. czytaniu. 

rzystąpiono do wniosku p. Barliokiego o 
zezwolenie na przymusowe wykupno dóbr 0- 
kucie. ` 

Komisya chcąc zapewnić miastom rozwój 
wnosi ażeby wezwać Rząd: 1) do wstrzymania 
przymusowego wykupna gruntów; 2) do prze. 
kazania gminom miejskim gruntów państwo- 
wych leżących w sierze interesów miejskich 
celem zapobieżenia klęsce mieszkaniowej oraz 
przedłożenia sejmowi ustawy o sposobie spo- 
żytkowania na ten cel również gruntów pry- 
watnych położonych w sferze interesów mie- 
szkaniowych miasta. 

W dyskusyi zabierali głos: pp. Barlicki, Fe 
derowicz, Witkowski i Wójcik. 

Nasigpiuie posiedzenie we wtorek o g. 4 pop 
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omisye sejmowe. 


WARSZAWA, 17 czerwca. (Pat). Komisy 


-|skarbowo- budżetowa przyjęła art. li. projektu 


ustawy o podatku g.ełdowym w brzmieniu pro- 
ponowanem przez rząd, a następnie projekt u- 
stawy upoważniający ministerstwo skarbu do 
zaciągnięcia w Polskim Banku krajowym po- 
życzki w kwocie 120,000.000 Mk. 

Momisya cchrony pracy rozpatrywała projekt 
ustawy o wypoczynku wakacyjnym dia praco- 
wników zatrudnionych w przemyśle i handlu. 
Dyskusvi nie wyczerpano. 


ore 
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ZA CESARZA... 


PRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Oczom moi ukazała się potwornie wy- 
Erzywiona twarz, o oczach szklanych i wytrze- 
szczónych w obłędnym przestrachu śmierci. 

Zmarły leżał sztywny i żółty jak woskowa 
lalka, dziwnie podobny do figurynki chińskie- 
go mandaryna utoczonej z pożółkiej kości sło- 
mowe, 

Tego samego dnia zgłosiłem się u leka- 
rza jako zupelnie zdrów, z prośbą o odesłanie 
mme do kadry. 

UE. 

„Marschbatalion" odchodził w pole. 

a rynku małego miasteczka robiono przy- 
gotowania, aby godnie uczcić odjeżdżających na 
pole bitwy| i okazać walecznym że „serca pozo- 
stałych w zapolu należą wyłącznie do tej sza- 
rej braci żołnierskiej, przelewającej swą krew 
za honor i miłość ojczyzny“... 

. Temi słowami przemawiał pan burmistrz 
miasteczka do zgromadzonych na rynku żołnie- 
rzy. Wcale to jednak nie przeszkadzało, że kie- 
dy wygłodniały żołnierz odchodzący w pole ùr- 
wał kilka śliwek ze sadu, obok domu pana bur- 
misirzą na interwencyę tegoż pana burmistrza 
otrzymai ów „feldgrauer Held, przelewsjący swą, 
krew m honor i całość ojczyzny" dwadzieścia 
piet, CZy też nawet wiecej kijów na gołem ciele. 

Nastrój jednak był. Oficerkowie obijający 
się po kadrze, „weibliche Hilfskräfte", miejsco- 
we duchowieństwo I wyreklarnowani paskarze 
w otoczeniu posfepaków starościńskich, policyi 

i skonsygnowanej z okolfc żandanmaryi, 


ność i słuchających idyołycznej przemowy ko- 
mendanta kadry. 

Wśród ciszy zalegającej rynek, łopotały 
strzępy gromkich słów spasionego hemoroida- 
rjusma sztabowego: Soldaten! Vaterland! Blut 
und Gut! Kaiser! Hoch! Hurral.. 

Nieliczna grupka żon i matek, które przy- 
były z pobliskich baraków ewakuacyjnych, aby 
pożegnać odchodzących w pole braci i mężów, 
stała za kordonem żołnierzy, którzy ich nie prze- 
puścili poza obręb kordonu, aby swemi lamen- 
tami nie psuły podniosłego nastroju. 

Kilka dobroczynnych pań z miejscowych 
kornitetów rozdawało między żołnierzy Chorą- 
giewki papierowe o barwach czarno- żółtych, 
ktoś rzucił kilka zwiędłych kwiatów i padła ko- 
menda „zum Gebet“ (do modlitwy). 

Miejscowy kapelan wojskowy, nienawidrony 
przez wszystkich w kadrze, błogosławił: idą- 
cych na śmierć suchym, urzędowym głosem; 
żołnierze podnieśli po dwa palce rąk ku górze, 
aby ponownie zaprzysiąc cesarzowi, że będą 
za niego umierali przy każdej sposobności i 
gdzie się tylko okazya ku temu nadarzy... 

Słońce świeciło jasno, zalewając potokami 
roztopionego złota budzącą się do życia ziemię 
bladozielone pęki kasztanów pekały, przesącza. 
jac powietrze zapachem lepkiej żywicy, z nie- 
znanej dali szedł wiew nowego życia zmartwych- 
wstającej wiosny, a niewidzialna ręka grała na 
złotych strunach promieni słonecznych pieśń ra. 
dosc 1 szczęścia bajkowego... Tylko w piersiach 
tych szarych, wymęczonych i nastraszonych lu- 
dzi, opiętych w mundury cesarskie, zawodził 
szłoch nieukojonego żalu i spazm płaczu dła- 
wit qardziele ściśnięte... 

Tylko w piersiach tych wygłodniałych ludzi 
mimula wszelka radość 


mizerowanych ludzi wyprostowanych na bacz- | przepotężnego leku przed śmiercią, od której 


życia, dławiona ręką| ~ 


się bronili całym instynkiem samozachowaw- 
czyin islot, rwących się całą potęgą swej jaźni 
ku życiu... 

Tajemna moc naginala zbiorówą wolę mi- 
lionów ludzi do woli jednostek, każąc tym lu- 
dziom, co całą duszą rwali się ku żyćiu i kwie- 
tnym łąkom uciech życiowych oswajać się z 
mrokiem grobu przydrożnego, na którym stanie 
maleńki krzyż ze sziachet rozebranego parkanu 
wioskowego, z napisem „Lin unbekannter öster- 
reichischer- ungarischer Soldat“. — (Nieznany 
austrjacko- wogierski żołnierz). 

© Muzyka zagrała hymn narodowy. 

Defilada. Zły błysk oczu feldwebli terro- 
ryzujących ludzi, uginających się pod ciężarem 
rynsztunku — gromka komenda afiszujących się 
przed puhłicznością oficerków, przybranych w 
zatrzęsienie kwiatów — marsch!... 

W rytm skocznego parademarschu defilady 
podskakują szeregi wyprostowanych nóg, pre- 
żą się piersi I obracają głowy w stronę komen- 
danta kadry i jego adjutanta skaczących na 
koniach przed frontem zachwyconych panienek 
i duchowieństwa błogosławiącego bagnety na 
rzeż. Defilada.. Raz, dwa! Raz, dwal.. 

— Ave (Caesar morituri te salutant!.. 

Ktoś zawodził spazmatycznie w tłumie. 

To stareńka babula wciśnięta w tłum pła- 
cze krwawemi łzanu za synem- jedynakiem, co 
go na rzeż porwali. Szloch wstrząsa całą dro- 
bna postacią starowiny podobnej do jednej z 
tych starych 1 pokurczonych wierzb przydro- 
źmych, moknących na drodze, wśród błota je- 
siennego na deszczu. 

Po pomarszczonej jak skóra upieczonego 
jabika twarzy. spływają lzy duże i palące jak 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 18 czerwca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Sobota 18 czerwca o godzinia 730 „Biały mazor“, 
operetka. 

Niedziela 19 czerwca o godz. 330 „Don Juan". wy- 
stęp Brydzińskiego. 

Niedziela 19 czerwca o godz. 730 „Czar munduru". 

Pomedziałek 20 czerwca o godz. 730 „Samson i 
Dalila", występ rydzińskiego. 

Po każłdem przedstawieniu wieczernem czekają 
wozy tramwajowe Go użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach, 

— 46— ' 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Grodecka 2 b): 

Sobota„18 czerwca o godz. 730 „Rzeczywistość“, 

omedya w 3-ech aktach B. Gorczwnskiego. wysięp W. 
rydzinskiego. 

Niedziela 19 czerwca e madz. 730 „Rzeczywistość“, 
wysięp W. Brydzińskiego. 
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, (.) CZERWCOWE NOCE, słyną ze swego 
wego, ciepłego czaru, przepełnionego atoma- 
mi marema i radości zaklęń i przysiąg, drżar 
cych w łagodnym szeleście listowia rozkwitłych 

żzewów i klombów drzemiących cicho przed 
pierwszy błyskiem poranka który je zmieni 
w tryumfalną pieśń barw, pieśń lata młodego. 
Czerwcowa nocka! Krótka, jak chwile złudy 
szczęsnej mistyczna w tej poświacie księżyca, 
co blade refleksy rzuca na płatki białego kwie- 
da ę<ieżki samotne w iajeraniczych labiryntach 
uśpionych ogrodów. Odstąpiła nieco w tym ro- 
ku od swej tradycyi, wiejąc nieoczekiwanym 
chłodem, jednak czar jej muje się niezmiennie 
ipo przepysznych kątkach ogrodówfi sadów sy- 
tych obfitej wilgoć i obiecujących radośnie hoj- 
ne dni zbiorów. 

PODWIECZOREK NA RZECZ G. ŚLĄSKA. 
Staraaiim Komitetu Pań odbędzie się 13 bm. 
og. 4 po poi. w hotelu George'a Podwieczorek, 
z bardzo urozmaiconym programem. Między in- 
mymi purkiami programu: licytacya obrazów ar- 
tystów maiarzy i przepowiednie znakomitej chi- 
rominiki — Kapeia mandoiinistów. 

IvRUGI KONCERT NA DOCHOD KOLONII 
WARACYJNEJ DOMU: IM. T. KOŚCIUSZKI. Za- 
chęcose niezwykłem powodzeniem ostatniego kon- 
čertu na dochód kolonii wakacyjnej Domu im. 
Tad. Kościuszki, Towarzystwo Pomocy Nauko- 
wej dwięki uprzejmej gotowości Pań i Pamów, 
którzy łaskawie ofiarowali swą pomoc szlachet- 
nemu przedsięwzięciu miodzieży, urządza dla szer- 
szej publiczności drugi koncert z tym samym pro- 
kramem Gw sali Towarzystwa Muzycznego we 
wtorek 21 czerwca o godz. 8 wisczorem Treść 
wieczoru wypełnią produkcye dobrze znanego chó- 
ru uczenie prof. Adamczaka, młodej, ale z wiel 
kiem powodzeniem wybijającej się orkiestry tam- 
burormando inowej, ztożonej z 28 wychowanków 
Domu im. T. Kościuszki, pod batutą p. L. Bierze 
ckiego, nadto klasyczne utwory poetyckie, wy- 
głoszone przez artystkę dramaryczną Helenę Ha- 
łacińską + Gawiikowską, śpiew Zofii Drexlero- 
wej i Stanislawa Lipanowicza, przy akompania- 
mencie Pelagii Sternalówny, którzy z uznania 
godną życzliwością poparli piekną inicyatywę 
młodzieży. Zarówno chór i orkiestra młodzieży 
jak współudział wybitnych sił artystycznych będą 
niczawodnie miłą atrakcyą dla najwybredniejszych 
słuchaczy. — Bilety po cenach umiarkowanych 
wcześniej du nabłycia w składzie nut B. Poło- 
niechkego. N 

MIĘDZYDZIELNICOWY ZJAZD POCZTOW- 
CÓW. W mponiedziałel(c 20 bm. odbędzie się w 
Warszawie międzydzielnicowy zjazd pocztowców, 
który w szerokich sferach budzi zainteresowanie. 
Zjazd ten potrwa prawdopodbtinie kiika dni, a 
ma on doniosłe znaczenie z tego powodu, iż be- 
dzie on manifestacyijnem wyrównaniem antago- 
nizmów międzydzielinicowych i pełączerisia się 
wszystkich dotychczas istniejących organizacył 
pocztowców w jedną całość. W zjeździe zapowie- 


działy udział organizacye pocztowców wszystkich | 


dzielnic Polí, a między imeni Poznań, Pomo- 
rze i G. Śląsk Na zjazd ten wyjeżdżają też ze 
Lwowa i wschodniej Małopolski przedsiawicie- 
ja gocztowców. 


| 


| CUKIER w DRODZE. Od dwóch miesięcy 
| Warszawa tie dostarczyła cukru dla Maiopuiski. 

Przyczyną tego były spory władz poznańskich 
|z Warszawą. Z tego powodu ludność cierpi I 
tceńy curu w handlu paskarskim w Warszawie 
doszły do 700 mk., a we Lwowie do 500 mk. za 
t kg. Sprawa ia tem bardziej jest bolesną na 


wspomnienie, że cukier nasz wywożony jest za: 


granicę w wielkiej ilości. W Gdańsku można na- 
być nasz cukier w dowolnej ilości po 12 mk. niem. 
za ł kg. Byłoby bardzo pożądanem, aby w tę 
sprawę cukrową wejrzeji posłowie iudowi i nie 
dopuścili do wycieńczenia „ogółu ludności. 

Obecnie? nadszedł do Syndykatu rolniczego 
cukier biały. Żółty natomiast gdzieś ugrzązł w 
drodze | nie wiadomo, kiedy nadejdzie. Z chwilą 
nadejscia rozpocznie się rozdział cukru za maj 
i czerwiec. - 

SKANDALE PUZAPPOWSKIE. Prok. Sywur 
lak i sędzia śledczy r. Laidier wyjechali do Ko- 
łomyi i Śniaiyna ażeby w urzędzie celnym skon- 
trolować ewidencyę ilości wagenów transporto- 
wanych przez Puzapp z Rumunii do kraju. Istnieje 
wiele poszlak, że w drodze dużo zboża puszcza- 
no na pasek. Śledztwo w sprawi« Puzappu pro- 
wadzone jest w przyśpieszonem terapie, o ile po- 
zwaiają wa to te zzsamaiwane sprawy. Prawdopo- 
dobnie z końcem lipca lub w sierpmiu aresztowani 
staną przed trybunałem wyrokującyni. 

Z GIEŁDY. Dalsza zniżka marki: 1 dolar 
1400 mk., 1 mó. niem. 22 mkę., 1 kor. czeska 21 
mięp., 1 lej rum. 22 mkp. Za 100 mp. 0'30 cenitma 
szwajcarskiego. 

ZWŁOKI NOWORODKA zmalazł na cme 
tarzu Janowskim J. Litwinów. Pió okoto 8-mie- 
sięczny złożony był w pudełku w krzakach. — 
Poiicya poszukuje za ma'ką. 

„POWIDŁA' Inspektor pol. przytrzymał na 
pl. Solskich chłopca z pekurkiem. Zapytany, co 
| niesie, odrzekł, że powidła i rzucił pakiet a sam 
zbiegł. Znaleziono wewnątrz 6 kg. tytoniu, który 
zdeponowano na policyi. 

OSOBLIWE WYMAGANIA wiuuickiego ko- 
responndenta „Ukr. Wistnyka'*. Oburza się „Ukr. 
Wisinyk'* przez swego korespondenta, że w Win- 
kikach zbiera się na — „skarb marodowy*. Do- 
niagając się „ignorowania tej akeyi“ przez lud- 
ność oraz przez Ukraińców, zajmujących tam po- 
sady rządowe, wylewa „Ukr. Wisinyk* jad swój 
na kom. rząd. p. Weisa i „kresowca* — jak go 
|kazwano — p. Likwarskiego. Stanowisko Ukra- 


ińców winnickich oburza do żywego zorganizo-:' 


waną polską klasę pracującą w Winnikach, któ- 
rej reprezentanci prpszą nas o podkreślenie, że 
so'idaryzują się z akcyą zbiórki, głłyż ma ona 
na celu dobro ogółu. 

MORDERCY Z BUSKA. Jak donosiliśmy, u- 
jęto Jana Okroja i jego kolegę Wład. Wechliń- 
skiego z Łodzi, dezerterów, którzy wymordowali 
rodzinę Taubów. Obaj przyznaii się do zbrodni, 
a Wechiiński zeznał, że do udziału namówił go 
Okroj, który spodziewał się znaleść w mieszkaniu 
pomordowanych większą ilość dolarów. Okroj jest 
synem szewca z Buska, sąsiada pomordowanych. 


czowie. 
— ere — 

— W dniu 22 maja b. r. odbyły się w König- 
saal w Czechach wyścigi automobilowe. Wyzna* 
czona przestrzeń Kóni 
sieniu do 9 proc. wynosiła około 6 km. Samo- 
chody konkurowały w klasach wedle pojemności 
cylindrów. 

W kategoryi samochodów specyalnie wyko- 
nanych o pojemności cylindra ponad 8 litrów 
uzyskał pierwszą nagrodę Sa'zer na wozie „Mer- 
oedes Grand Prik" 100 HP (3 minuty 40 sek), 
w kategoryi wozów 3 litrów Rūtzler na wozie 


wor 


50 


goryi poniżej 3 litrów Hiicki na wozie 
(5 minut 111 sek.), 


—-06— 
— Na „DOM ZDROWIA“ BRUKARZY W 
MIKULICZYNIE zebrane w stow. „Gwiaada* 


przez tow. Maryana Lecha 1.000 mx. 
— $ee — 


Rappaport Józef dentysta 
| przyjmuje ul. Akademicka I. 10. 
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Morderców odstawiono do sądu wojsk. w Zlo“ 


Komisya Związków Zawodowych 
zwołuje 
WIEC PUŻLICZNY 


na niedzielę 19-go bm. na godz. 10'tą przed- 
poł. w podwórzu raiuszowem z porządkiem 
dziennym: 

Wolność obywatsiska w ustawie o konstytu. 
cyi a w praktyce; l slawa o podatku osobisto- 
dochodowym. 

Wzywa się ogół klusy pracującej, aby w 


tym wiecu wzięła jak najliczniejszy udział. 
Komisva Związków Zawodowych. 
TEE WEG DOBA LADI "WMIEEZYPIECETIĄY 


* BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. P. S! W po 
niedziałek 20 czerwca, w sali Związku Kolejarzy, 
Gródecka 69, godzina 6 wieczór, odbędzie się 
zebranie dyskusyjne, ciąg dalszy: „Kongres PPS.“ 
Zagaja tow. Hersztal. — Za komitet: Duma. 

* ZEBRANIE KIER. ORGANIZACYI GU. 
SPODARCZYCH, towarzyszy partyjnych prowa 
dzących konsumy, związki zawodowe i współ: 
dzielnie wytwórcze, odbędzie się w poniedziałek 
20 bm. o godz. 7 wiecz. w sali Związku prac. 
gminnych przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. Z po 
wodu niezwykłej ważności spraw pożadanym jesi 
jäk najliczniejszy udział. 

Prezydyun Rady Rolsotniczej P. P. S. 
TREIE BC JETWGREE"RETRU FU AEIB BETON 0 ROSY 


Komunikaty. 


X DO OBRONCOW I. ODCINKA. Zebranir 
pododcinków odbędą się, jak poniżej: 1) „Szłkoia 
Kadecka* 19 bm. (niedziela) goz. 950 rano, 
lokal Komitetu Obywatelskiego Polek, pl. Aka: 
demicki 1, I. p. 2) Wullsa, Dorn Techników, po 
niedziałek 20 bm., godz. 7 wieczorem, w lokalu 
Kom, Obyw. Poiek, pl. Akademicki I, I. p. 3) „Cy 
tądela", portedziarek 20 bn., godz. 7 wiecz., ul. 
Kadeckaó, k icszkanie kol. Olszewskiego. — De 
legacya 1. Odcinka. 

l. WIECZÓR DYSKUSYJNY „ŻYCIA“, T-wa 
polskiej akademickiej młodzieży  socyaiistycznej, 
odbędzie sie w sobotę 18 bm. o godz. 6 wiecz 
w lokalu Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickie- 
wicza, ul. Ormiańska 2, II. p. Temat dyskusyi 
„Zagadnienia socyalizmu polskiego w czasie woj 
ny“. Wstęp wolny dla członków T-wa, sympaty- 
ków i gości z kół młodzieży uniwersyteckiej ł 
|rok - O godz. 5 przed wykiadem odr 
będzie się w tymże lokalu posiedzenie nowo wy- 
branego wydziału tegoż Towarzystwa. 

POGOTOWIE DLA PRZYJMOWANIA WY- 


|CIECZEK DO LWOWA przypomina, że wy- 


jcieczki zbiorowe chcące korzystać z ułatwień 
w zwiedzaniu Lwowa, i kwaterach winny poro- 
zumieć się zawczasu z Pogotowiem, którego se- 
kretaryat urzęduje w biurze Związku okr. T. 
S. L. Lwów, ul. Fredry 1. 3. od godz. 5-tej do 
|8-mej wiecz. 

X WIEC URZĘDNIKÓW RACHUNKOWYCH 
PAŃSTWOWYCH MAŁOPOLSKI odbędzie się 
w niedzielę, dnia 19 czerwca b. r. o godzinie 10-iej 
przed połudziem w sali Towarzystwa „Skała 
Mickiewicza 28, z porządkiem dzienńtym: 1) Zæ 


„BR fi i + a s Bar 1 . i 
a! - Jilowiszt o wznie- wajerie; 2) Sprawozdanie informacyjne delegatów. 


| wybranych na Wiecu dnia 19 maja, w sprawie 
pragmatyki służhowej, a w szczególności awansi 
czasowego; 3) Wnioski. 

Ze względu na ważność sprawy i ze wzgle 
du na to, że od poparcia tych spraw zależy był 
całej rzeszy urzędników rachunkowych — upra 
sza się o liczny udział wszystkich Kolegów miej. 
|scowych i zamiejscowych, Pp. Posłów Sejmowyœ 


wStcyr'" 12/40 HP (4 minuty 11 sek.), w katę-|; Przedstawicieli Prasy. 
„Gnome | związek polskich Stowarzyszeń . państwowycł 


Urzęriców rachmnkowych Małopsiski. 
JAN BASCIK WIKTOR TARNAWSKI 
sekretarz. zast. prezesa, 
LICZBA OFICERÓW W CZECHACH. 
PRAGA, 17. 6. (Pat.) „Lidove Noviny“ po- 
dają, że ostatecznie ustalono liczbę oficerów 

armii czechosłowackiej na 10.629. 


-gtE—" 
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[W PRSRZU MIKOLI 


świa lokatno-aktumina w 2 aktach w „BASATE“ (Rejtana 3) z udziałem wybitnych |odbędzie się w niedzielę, 19 b. m. o godz. 3 po- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ISCHA, 


Wiec pracowników kolejowych 
w Stanisiawowis 


Sił artystycznych: Bronowski, Michalowski, Orocnówna, Noskowska, 'Szpineterówna i inni.| południu na pl Powystawowymi, w razie niepo- 


Początek o godzinie 8'15 wieczorem. 


Bilety w składzie nut G. Seuyfartha, ulica Akademicka 6. | 


~ 


Rresztowanie za oszustwo i kradzieże 


"Amator smalcu. 

Do Komendy miastu i placu doniesiono. że 

sewien plutonowy oferuje na sprzedaż 5 beczek 
smalcu po 50 kg. wartości okolo 100.000 mk; 
które były ukryte u jego zuajonego w piekarni 
chleba „Merkury“. 
i Kapt. Pałka, kierownik wojsk. liura bez- 
pieczeństwa, stwierdził, że smauiec ten na Tal- 
szywą asygnatę w Urzędzie gospodarczym D. 
O. G. przy ul. Janowskiej pobral dnia 14 bm. 
plutonowy Tiauch. „fasunkowy" z kursu uzu- 
pełniającego uczniów szkół średnich. 

Rauch, gdy widział, że zaczyna być goraco 
beczkę sinalcu za fatygę zostawił znajomemu 
jedną zbył w drobnej rozsprzedaży zaś 3 wy- 
wiózł na Sygniówkę do znajomego niejakiego 
Płuskwy. Tu smalec ten zakopano w polu na 
1 metr w ziemi. 

Gdy rozeszła się wieść, że za Rauchem 
poszuktują, zgłosiła sie siostra jego u kapt. Pal. 
ki z listem od brata, który rzekomo miał być 
chory i ležal u znajomej w mieście. 

Jednakowoż nie dano wiary temu i po u- 
ciążliwych poszukiwanMch ujęto Raucha u je- 
go „narzeczonej“ na Lewandówce w realności 
pod l. 28. 


Aresztowany Rauch jest postrachem Lewan- 
dówki. Wiele sprawek złodziejskich i nożowni. 
czych ma om na sumieniu. Wojskowość powin- 
na zanim postawi kogoś na odpowiedzialnym 
stanowisku, zasiągnąć naprzód opinii co do 
ich przeszłej konduity. 

Nocą na 16 bm. bandyci rozbili wagon ko- 
lejowy na dworcu Czeriowieckim: i poczęji roz- 
drapywać towary. Policya nadbiegła w tej chwili 
lecz bandyci rozpoczęli strzelać do policyan- 
tów i av ciemności zbiegli. 

Policya podejrzewa że ujęty Rauch mógł 
należać do tej szajki. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi nadkom. pol. Kozakiewicz. 

—056— 

Aresztowany za kradzieże Prokopow zeznał 
że snegdaj skradł nocą przy ul. Kleparowskiej 
1. 12 na szkodę Andrzeja Poznańskiego rarderobę 
i pościel które to rzeczy wyrzucił przez okno 
na ulicę, Rzeczy te zabrał Antoni Wierzbicki, 
stróż mocny szpitala izraelickiego i ukrył. Po- 
licya aresztowała cichego wspólnika Prokopowa. 

t4-letni Dawid Gruder na placu Gołucho” 
wskich skradł Dawidowi (roldwurmowi portfel 
z 10900 mk. Inspekior pol. Mulik na miejscu 
aresztował kieszonkowca. 


| 


gody w sali Sokoła. 
Na porządku dziennym: 
Postulaty Kolcjarzy a rząd. 
Zarząd koła miejscowego ^s Z K. w Slani- 
sławowie wzywa ogół koleiarzy. aby na tym 
wiecu tłumnie się jawili. 


Co mówią Niemey o wstrzymaniu akeyi 
pacyrikacyjnej. 

Pisma niemieckie rozszerzają pogłoski, krą- 
żące rzekomo w niem. sferach gómośląskich, 
że dla międzysojuszniczej komisyi niezgodzenie 
się niemieckiej „samoobrony“ na wycofanie się 
z zajętych obszarów jest tylko wygoanym po- 
zerem, mającem usprawiedliwić wstrzynunie a, 
kcyi pacyfikacyi G. Śląska. W rzeczywislości 
komisya nie jest w stanie przeprowadzić je- 
dnolitego planu działania. Wojska gen. Henni. 
ckera, ostatnio oddane rozkazom francuskich ge- 
nerałów de Brancesa i Gratiera, są porozpra- 
szane w drobnych grupach, wobec czego nie 
potrafią oczyście dostatecznie terytoryów, przez 
które się posuwaj;, tak, że tuż za ich plecami 
mogą się znowu gromadzić powstańcy z broni, 
i arrunicyą. Posuwanie się tedy musiałoby być 
wstrzymane, gdyż nie można przeprowadzić je- 
dnolitej celowej akeyi. 

Powstańcy nie myślą również o odwrocie. 
W okręgu przemysłowym Korfanty przeprowa- 


UPPER ES E RZEC © O ZOK EEEN EEA | 170 w dalszym ciągu swoją organizacyę — tak 


5 sali rozpraw. 


KRADZIEŻE ROÓLEJOWE. 

Wezóraj ostatecznie zakończono rozprawę 
przeciw 15 złodziejom i blatnikom kolejowym. Za 
Sradzieże zasądzono: Józefa Kubłka na 3 i pół, 
Józeia Podgórskiego, Józefa Pępka, Chiiparskiego 
1 Tomasza Reinisza po 2 i pól, Edwarda Malle- 
ra ma ł rok, zaś Stanisława Snwo!kę na 3 miesiące 
obostrzonego ciężkiego więzienia. Za współwinę 
w zbrodni kradzieży (nabywanie i ukrywanie kra- 
dzionych rzeczy) zasądzono: Karolinę Peda. An- 
nę Zborowską, Tobiasza Reizesa i Israela Gru- 
bera po 4, zaś Helenę Belcarską i Gitlę Gru- 
berową po 3 miesiące ciężkiego więzienia. Stefa- 
nje i Zofię Kucharskie uwolniono od winy i ka- 
ry. Zasądzonym policzono kilkumiesięczny areszt 
śledczy i zasosowano Lo kary arnnestyę. Wszyscy 
zasądzeni wyrok przyjęli. f 


GWAŁT PUBLICZNY. 

Grzegorz Bucia, lat 20i Micha! Kuracz, lat 
21, obrz. gr,-kat., roinicy z Brodek, odpowiadali 
wczoraj z «wolnej siopy przed trybunałem sądu 

0 we Lwowie. 

Dnia 19 sierpnia z. r. Jan Nowak przyjechał 
konno do „posterunku policyi państw. w Brod- 
kach z prośbą o asystencyę dia jego folwarku 
w Suszynić. W policyi jednak rukogo nie zasiał, 
naitomiasi w Brodkach ukazały się już patrole 
bolszewickie. Nowak, uciekając został przytrzyr 
many przez tłum chiopów, którzy krzycząc: „try- 
majie toho polaczkia”, przytrzymali Nowaku, a- 
zeby go oddać w ręce bolszewików. Nowek zdołał 
jednak uciec: chiopi zabrali mu tylko konia war- 
tości 50.000 ank. Pierwszymi podżegaczami prze- 
ciw Nowakowi byli oskarżeni i za to stanęli 
przed sądem, 

Po przeprowadzonej rozprawie groziła im ka- 
ra po 3 miesiące więzienia. Trybunał po porozu- 
mieniu się z prokuratorem, w myśl amnestyi, 
sprawę umorzył i obu uwolniono od winy i 
kary. 


RRMDZMŻE KIESZONKOWE. 

Dnia 22 grudnia z r. w pociągu sianisławow- 
skim popełniono kilka kradzieży kieszonkowych. 
Skradziono wówczas Sa ttowi Fimkelsteinowi port- 
fel z 35.000 mk. Na krzyk okradzionego począł 
uciekać t6-letni Nuchun Bergman, a za nim krzy. 
czał nicznany reemigrau. z Ameryki, że to on 
napewno siradł mu portfel z 93 dolarami i 4.018 
mk. Bergman ścigany skrył się w wagonie |-szej 


—— 


lasy, lecz tu go ujęto. Następnie znaleziono w 
tymże wagonie pod ławką poarzucone 93 dol. 
i 4.013 mk. Po odbiór tych pieniędzy emigrant 
ów dotychczas się nie zgłosił. 

Wczoraj stanął Bergman przed sądem oska- 
rany o powyższe kradzieże. W śledztwie i na 
rozprawie do winy się nie przyznał, nie było też 
świadków obciążających oskarżonego. Po prze- 
prowadzonej rozprawie uwoiniono go od winy 
i Kary. j 
W obu rezprawach przewodniczył st. r. Na- | 
rolski, oskarżał prok. Sabatowski, pierwszych 
dwóch bronił dr. Hołubowsid, zaś Bergmana dr. 
Dattner. j 


3 ruchu robotniczego, 


$ BACZNOŚĆ POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu skcyi cennikowej omi- 
jajcie Lwów aż do odwołania. 

5" ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
W BORYSŁAWIU, ostrzega wszystkich robotni- 
ków budowianych z prowincyi, ażeby przed pod. 
jęciem pracy w Borysławiu, zgłaszali się najpierw 
po wszelkie informacye do Związku, gdyż wie- 
lu przedsiębiorców budowłanych, którzy zagościli 
do Borysławia, sprowadzają robotników pozamiej- 
scowych wykorzystując ich w niemiłosierny spo- 
sób, a nawet każą pracować po 12 godzin, pła- 
cąc o wicle mniej jak ma płacone robotnik bu- 
dowlany miejscowy, podług umowy zbiorowej. 
Podajemy do wiadomości również robbtnik. bu- 
dowianych, że w Borysławiu przedsięb. budowia- 
nych jest tyle, jak grzybów po deszczu, wabią 
robotnika do pracy, obiecując złote góry, a przy 
wypiacie nie dają tego, co im się slusznie nar 
leży. Gdy robotnik upomni się o swój ciężko 
zapracowany grosz, to teki przedsiębiorca jak 
n, p. Sianisław Stramyk, rzuca swego robotnika 
na ziemię, i pięścią po głowie mu płaci. 

Many w Borysławiu tartak parowy braci 
Kreizbjerg. Ci panowie również w porozumieniu 
ze swoimi wychowankami (Da:czak i Bigaj) ro- 
tia ze swoimi robotnikami co chcą. Ostamio ro- 
botricy upominaiqc się Oo Swoje prawa, dostali 
od panu Kreizlierga za swoją kilkuletnią pracę 
premię, w formie czternastki. 

Jest w Borysiania także zarząd dóbr braci 
Lind nmiaumów. Ci po rowie wyna ;radzają swoich 
roboiwików po książęcemu, bo pracą miesięcznie, 
od 81o — 2000 nk, wskutek czego robotnik ska | 
zany jisi na głodową śmierć. 


np.) aństwowa dyrekcya gómicza w Zabrzu 
przeszła w ręce polskie. 

W Opolu krążą pogłoski, że między An- 
gliąj i Francyą doszło w sprawie górnośląskiej 
do porozumienia, a mianowicie, że Anglia przy- 
tga francuski plan podziału. Według informa- 
cyi z kół, stojących blizko komisvi międzyso- 
jirszniczej, los G. Sląska ma już być rozstrzy- 
gnięty, í fakt ten zostaua niebawen ogłoszony. 


7| NADESŁAMKE. Ka 


Za rubrykę te redakcya nie odpowiada. 


PRZESTROGA. 


W ostatnich czasach zdarzało się niejednokrotnie, iż 
wiele osób oddawało zarobek niepowołanym do pracv ma- 
larskiei i lakierniczej czymnikom. Narażone jednax były 
wskutek tego na dotkliwe nadużycia ze strony tychże 
ostatnich, Kroyiki policyjne notewały kilku podobnych 
wypadków. W interesie więc samej P. T. Publiczneści 
prosimy, by z wszelkiemi robotami tak malarskiemi, jak 
i lakiermtczemi zwracała się wprost do firm koncesyeno- 
wanych, które w pełni odpowiedzialne są za pvujętą pracę, 
jakoteż za swych pracowników. 

PRZEŁOŻEŃSTWO MALARZY POKOJ. 
i LAKIERNIKÓW. 

Równocześnie zapraszamy Panów Ma;strów na 
NADZWYCZAJNE WALN: ZGROMADZENIE, które 
odbędzie się we wtorch Uma ZI, czerwca b. r. o g. 6-tej 
wieczorem w sali Izby Rękodaielniczej, 


Zaklad dentystyczno-techniczny 
Z2. PEK 2 2 YZ A NN 2% 
wykonuje coboty w platvnie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 
ŁWÓW, KAZIMIERZUWSKĄ 17. L p. 


= 


Zaklad dentystyczno-t"chniczny 


C. WEOFI kE A 


lewów, Jugiellońmkm 15, I. p. 


wykonuje wszelkie roboty derńyszyczno-techn. po umiar: 
kowanych cenach. Pecjentów z prow. załatwia się szybko 


EOG DŚRIATOWE ZAJĄŻKU TATODOWECO KOLEJARZY 


m= azada 


W NIEDZIELĘ 19 CZERWCA 1921 r, 


WIELKI FESTYN 


w EZIEZZIIJCIIO*VICAC"H 
Z NADER UROZMAICONYM PROGRAMEM, 
Pociągi odchodzą 1415 i 15'50, powracają 20'40 i z215 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


= 


Jzk ks. Młaciak, przeor 00. Karmelitów 
we Lwowie doszedł do majątku? 


Nadzwyczajne czasy wojenne, w których, 
wszyslwie umysły ludzkie gonią za iortuną, pv- 
Łudziły tę chęć zysku i wzbogacenia się ludzi 
we wszystkich zawodach. Nawet bogobojni 
duszpasterze, ktorych zalelą ma Lyć skromność 


i ubóstwo, poszii drogami ludzi zoniących za 
zyskiomm. Wystarczy przyloczyć © ':ty, które 
każdy ksiądz za wykonanie czyn sci pobiera, 
czy to pogrzeby, czy śluby, cz  „:kiekolwiek 


inne tunkcye, gdzie nujskromniejsze wynagro- 
dzenie za najprymitywniejszą funkcyę, idzie w 
setki, a nawet w tysiące marek. 

Lecz mie o takiej pogoni za majątkiem chce- 
my dziś pisać, Chodzi tu o zagadkowy sposób 
zdobywania majątku. 

Oto zdarzył się taki fakt: 

Wdowa po podurzędniku pocztowym, której 
mąż zmarł przed dwoma laty na Syberyi, po- 
zostawiając troje nieletnich i niezuopatrzonych 
dzieci, Dez żadnego majątku i 80 letniego star- 
ca ojca, wyłacznie na utrzymaniu tej wdowy, 
która w drodze łaski otrzymała z Minist. Poczt 
ponsyę wynoszącą 40 mkp. miesięcznie. Chyba 
nie za dużo?! 

Cria nadzieja tej biednej kobiety, leżała w 
bracie jej matki, a jej wuju śp. Karolu Ziem- 
łańskim. 

Wuj ten był zamożnym człowiekiem, wła- 
ścicielem 26 morgów pola, tudzież terenu naf- 
towego, znacznej gotówki, drogocennych zbio- 
rów, urządzenia i t p, a jako nieżonaty i bez- 
dzietny, nie mający żadnej bliższej rodziny, 
prócz tej wdowy, wielokrotnie zapewniał ją i 
jej dzieci, że majątek jego przypadnie wdowie 
i sierotom po jego smierci. 

Nadzieje tej wdowy były tem pewniejsze, 
gdyż Ziemlański, mając lat 70, wstąpił do kia- 
sztoru OO. Karmelitów w Krakowie, a w kilka 
łat potem, w r. 1919 licząc lat 74 zmarł. 

Jakkolwiek w klasztorze, znano adres naj- 
Hliższej rodziny i wiedziano o stosunku pokre- 
wieństwa Ziemiańskiego do tej wdowy, nie u-| 
wiadomiono jej o śmierci wuja, ani też o losach, 
jegn majątku. Dopiewo dzięki uczciwości i ży- 
czliwości innych ludz. dowiedziała się ona o 
Smierci tegpż i p losach tego majątku. Wdowa 
rozpoczęła akcyę informacyjną, drogą urzedową 
i przez sąd powiatowy w Krakowie dowiedziala | 


się, że przeor Karmelitów niezgodnie z prawdą 

zapodał, że Ziamański zmarł nie pozostawia 

jąc żadnego majątku, gdy tymczasem siwierdzo- 

no, na podstawi> ksiąg grumiowych, dotyczących 

majątku nierucho tego zmarłego, że 

mająwk ten ki. i ks. Jan Mariak prowincyał 
klasztoru OU. Karurelitów we Lwowie. 

Nielegainość wspomniaiego kupna, wynika 
nietyiko z przepisów cywilnych i kośczeinych, 
nietylko dalej z tego, iż zmarły był zgrzybiatym 
starcem i chorym, ale uderza wprosi, skoro za 
25 morgów poia zapiacii ks. Maciak kwotę — 
4.5007 koron. 

Wszelkie siarania w tajenii:czy sposób ograr 
bionej wdowy, o załatwienie sprawy z ks. Maciar 
kim w sposób ugodowy i zapobieżenie krzywe 
dzie nieletnich, niezaopatrzonych i cierpiących nie- 
dostatek dziaci, okazały się bezskuteczne, albo- 
wiem głuchym był ks. Maciak na wszeikie przed- 
stawienia. Kilkakrotnie proponował jej rozmaite 
kwoty, tytułem  odsiępnego, lecz najwyższa 
nie przekraczaia sumy 2.000 mk. Miłosierny Kar- 
melita, pkazywał propozycyami swojemi, tylko 
bolesną ironię, skoro rzeczywista wartość rze- 
komo zakupionych przezeń nieruchomości przed: 
stawia dzisiaj wartość  przymajnmiej półtora 
miliona marck. 

Biedna i pckrzywdzona wdowa zwróciła się 
pisemnie w miesiącu kwietniu b. r. do arcybiskupa 
Bilczewskiego, opisała obszernie całą sprawę, z 
prośbą, o zajęcie się powyższą transakcyą han- 
dowy i spowodowanie, by ks. Jan Mąciak, zwró- 
cił jej majątek po śp. Karolu Ziemlańnskim, w za- 
mian za co oczywista, zwróci mu wdowa kwotę|na 
4.500 koron t. j. cenę kupna z odsetkami bez 
względu ma to, czy kwota ta naprawdę przypa- 
dła śp. Zismulańsłciemu. Ale milczy i arcypasierz. 
Pytamy ks. Pilczewskiego, czy postępowanie ks. 
Jana Maciaka jest chrześcijanskie, czy posię- 
powanie to licuje ze stanowiskiem księdza zakon- 
nika? Karrneli a ks. Jan Maciak opżywa w dostat- 
kach, a bixra wdowa wraz ze staruszkiem oj- 
can I dziećmi nie ma co do ust włożyć. 

Jeżeli jednak nie wzruszą się kamienne sarca 

miiości chrześciiańskiej wychowanych dus na- 


sterzy, może sąd zechce wydać wyrok sprawi 'li- 
wy. aby niewinne dzieci nie marniały w Sutere- 
nach. 


Ureygulowanie czasu pracy w handlu. 


„Monitor polski“ z dnia 14, b. m. Nr. 132 
ogłasza rozporządzenie Min. pracy i opieki spop, 
tecznej. Rozporządzenie to obejmuje "sklepy, strar 
gany, praz wszelkie inne miejsca zawodowej sprze”. 
daży otwarów, załklady fotograficzne, Iryzyernie,, 
oraz zakłady kalotechniczne,, kantory, pralnie, | 
fartfiarnie, przedsiębiorstwa przewozowe i t p. 

Nie podłegają tym przepisom apteki, jadło- 
dajnie, wystawy v charekterze artystycznykn( i kulę, 
turalnym, praz sprzedaż wyłącznie na cele spor. 
łeczne, nie zatrudniająca pracowników na pod-, 
stawie umowy najmu. > 

Czas pracy 46 godzin tyg. nie dłużej niż 8 
godz. na dobe, w sobotę 6 godz. 

Po każdej 6 godz. pracy bez przerwy, ma 
być pracownikom zapewniona przynajmniej 1 g. 
przerwa miedzy go-z. 12 a 4 popoł. W zakładach 
czynnych bez przerwy ma się zapewnić prac. 
spo „ycie posiiku. 


Czas sprzedaży owarówfi otwarcia zakładów 


nie może z wyjąkem zakładów fryzyerskich| 


, przekraczać ustalonych norm czasu pracy. Go- 
' aziny otwieranija i zamykania ustala M” miej- 
SCO wa. 

Praca w niedzielę i święta wzbironiona z wy- 
jątkiem mleczarń i kwieciarń (zajmujących się 
wyłącznie sprzedażą mlieka i naturalnych kwia- 
tów), które mogą być otwarte w niedzielę i święta 
do godz. 19 rano. 

Sklepy i kioski z wyłączną sprzedażą gazet 
i czasopism nogą być otwarte. 

Pracownicy zatrudnieni więcej miż 3 gody. 
w niedzielę i święta, mają w tygodniu otrzymać 
taką samą ilość godzin wolnych. 

W dalszym ciągu określa rozporządzenie wy- 
nagrodzeni: za pracę w godz. nadiiczbowych (do 
2 godzin 50 proc. dodat. do płacy normalnej, za 
pracę ponad 2 godziny, ořaz za prace w godzi- 
nach nadlicztłowych przypadających na noe lub 
ziadzielę i święta, dodatek tem mą wynosić co- 
najmzi.j 100 proc. 


—— 


Powrót jeńców i uchodźców z FRosyi 


WARSZAWA, 17. 6. (Pat.) Biuro prasowe 
Mirusterstwa Spraw Zagran. komunikuje, że w 
wykonaniu planu repetrjacyi „opracowanego przez 
polską delegacyę komisyi mieszanej repatrjacyj- 
nej w Moskwie wyruszy około 20 bm. transport 
je v cywilnych, iniemowanyci i uchodzców 

w liczbie ooo 1000 osób. Ażeby zapobiec roz. 
maitvm brzkom i 


, ć losu cierpiącym wzmo- | 
żono. mgplama wagonów: La Środ i 


żywności bdzieży. Byłoby wskazanem ażoby 
nsoby interesowane oraz całe społeczeństwo wy 
usJby interesqwane oraz całe społeczeństwo wy- 
środków żywności 1 odzieży. Odnośne wysyłki 
moga być skicrowane bądź pod adresem odno- 
šuych osób w Rosyi, bądź też pod adresem 


| telegacyi polskiej w Warszawie. 
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Walka o posady. 


BIALA BRAĆ KOLEJARSKA PRZY ROBOCIE 
ANTYSEMICKIEJ. 


STANISŁAWÓW, w czerwcu 

Pewne jednostki, stojące na czele narodowego. 
komitetu polskich kolejowców w Stanisławowie, 
zwołały szummy wiec kolejarzy na dzień 10. czer- 
wca b. r. zapraszając nawt i majmniejsze siacye 
okręgu uyrekcyjnego Zadmim wspomnianego 
wiecu, było zajęcie stanowiska ptzeciw żydowt 
skim pracownikom kolejowym, Którzy za czasów 
pamięmej Ukrainy pełnili służbę na ukraińskich 
kolejach. Rząd zamierza przyjąć żydów z powro- 
tem Ho służuy kolejowej jako obywateli Rzeczypos- 
politej polskiej. 

O cóż chodziio patryotycznym pankom, z po 
znalcu kijki endeckb - pezetkowskiej ? Otóż ta Z 
ka bpi się o swoje tiusie posady, które zajęli po 
usunięciu żydowskich pracowników! i za wszelką 
cenę chciała przeprowadzić rezolucyę przeciw 
przyjęciu żydów, agitując pa lewo i prawo, do 
tego nawet dod iio, że naczelnicy poszcze” 
gólnych siacyi, bez wiedzy pracowników wysyłali 
telegramy ma wiec z protestem przeciw przyjęciu 
żydów. 

I kio wie, cry ta bolszewicka robota ende- 
ków „nie byłaby się udała, gdyby nie stanowisko 
Z. Z. K. który oświadczył przez kolegów Szałas- 
nago, Uchmana i Ochrana, że przeciw przyjęciu 
żydów Z. Z. K. nie ma mic, kierując się dobrem 
Rzeczypospolitej polskiej. Po tem oświadczeniu 
zorgarizowani w Z. Z. K. kolejarze opuścili gre- 
miainie wiec, na którym pozostało kilkudziesięciu 
pezetkowców i ich iokajów za związku maszyni- 
stów. 

Pozostała ta garstka rzucała później gromy 

Z. Z. K. i uchwalila rezolucyę przeciw przy- 
jęciu żydów. 

Na drugi dzień po wiecu zawrzało midig 
tą kliką antysemicką jak w gnieździe szerszeni, 
wyłrzyvkīwali dla raiowania honoru, że Z. Z. 
K. udarerani! im reasumpcyę uchwały powziętej 
zeszłego roku na ogólnym takim samym wiecu. 

Ale przecież pracownicy ochnęli się i nie 
dadzą się więcej tym pankom prowadzić dalej 
na pasku, którzy bezkrytyczny ogół kolejarzy 


| uważali za uwiłoch potrzebny im do robienia 


karyery. 


— ees 


Cenzura psczmistrza, 


TŁUMACZ, w ezerwcu. 

Otrzymujemy nast. eka:ge: 

Dnia °9 maa b. r. oirzymałem z Łodzi par 
temek, w k órvm krewni moi przysyłają mi su- 
kno na ubr :aie. W czasach dzisiejszych, gdy uzy- 
dkanie ubrania dla biednego studenta medycyny 
jest prawie niedoścignionem marzeniem, podaru- 
nek ten był dia mnie nieoceniony. Z największą 
więc radością pędzę ra pocztę, podejmuję dro- 
gocenny pakunek i oddaję go do pobliskiego do- 
mu do chwiiowego przechowania idąc tymczasem 
po jakiegoś chłopaka, któryby mi pomógł w prze» 
niesieniu drogocennego “karbu do domu. Jakie 
jednak było moje zdziwienie, gly dowiedziałem 
się, że pakunek na skuiek rozporządzenia pana 
kierownika tut. poczty został w mojei nieobecności 
zabrany pod pozorem, że został niswłaściwemu 
adresatowi wydany. 

Ale rie o io chodzi:e panu kierownikowi; 
| któremu moja studencka grzywa i lniane ubranie 
wydawaijo się podejrzanem, mpadł na pomysł 
wytropienia jakiegoś strasznego politycznego 
przestępcy i rozkazuje mi groźnym i nie- 
grzecznym tonem. otworzyć pelunek. Żądam oka- 
zania mi rozporządzenia lub okólnika, na pod- 
Stawie |klórego żądanie jego jest uzasadnione. 
Ale panu kierownikowi, kióreznu zdaje się uśmies 
chała się myśl awansu z powodu wytropienia 
straszliwego przestępcy, nie zważa! na moje proś- 
hy i żądania i ptworzył pakunek. Ale w pakunku 
zamiast zakazanej literatury znalazł... suki:o. Szan. 
Dyrekcyę poczt proszę o pouczenie pana kiero- 
wnika, aby bez przyczyny nie sekował stron i nia 
szukał tanich ląurów, tam gdzie ich nie zmajdzie, 
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BLUZY, FARTUCHY i 


nabyć možna *: chrześcijańskim 
szycia bielizny 


KG Zakładzie 


Samowola kamienicznica. 
STRYJ w czerwcu 1821. 
Kamienicznik Szmul Fuss w Stryju, przy 
mil. Potockiego 11., chcialby za wszelką cenę 
paag isfię dotychczasowych swych lokatorów. 
siluje on zatem stosować wobec swych lo- 
Kkatorów praktyczne represye- jak pozbawienie 
ách możności prawa pobrania wody ze studni 
znajdującej się na podwórzu, dlatego zabrał rącz- 
kę od pompy, którą u siebie przechowuje dla 
własnego użytku a lokatorzy zmuszeni są prosić 
wd sąsiadów trochę wody. Nie pozwała im nak 
wet wywieszać w podwórzu na parkanie uie. 
lizny, gdyż brak strychu dla jednego lokatora, 
- namawia też stróżowę swa do robienia lokatorom 
różnych przykrości. Oprócz tego znamiennym 
jest fakt, że pod płaszczykiem uzyskanej ruma- 
cyi sądowej przeciw jednemu ze swych loka- 
torów, t. j. Towarzystwu kred, i oszcz., w Stry- 
ju — który dobrowolnie pomieszkanie przed 
2 miesiącami opróżnił i takowe przez powyż- 
szego kamienicznika za wysokim czynszem in- 
nemu oddane zostało — stara się obecnie tenże 
kamienicznik o wyrugowanie lokatora Kalmana 
ze swego dotąd od 2 lat zajętego pomieszkaniaąj 
pozorem jakoby tenże był sublokatorem 
rzeczonego Towarzystwa. 

Nie udaje mu się atoli ta sztuczka, gdyż 
droga ta zamkniętą została dla niego procesem 
sądowym. 

Zwracamy uwagę karienicznikowi p. 


lokatorów, zaś wiadze kompetentne prosimy o 
wglądnięcie w tę sprawę. 


—— 9001 


a ae e ET Aa AS o N 
3 prowincyt. 


BRODY, w czerwcu. 
Brodach, datujące swe 
1920 r. zapoczątkowało 
odczytów, przedstawień, 
wych, zaaranżowało tak w miejscu jak i w 
jokolicy manifesiacyc Górnośląskie, spiesząc z 
pomocą materyalną brauciom-słązakom — tak 
znowu w dniu 11 czerwca br. kolegom zdemo- 


Koło akademickie w 
istnienie od grudnia 
swą pracę szeregiem 
uroczystości narodo- 


bilizowanym, dając Faut ze współud dałem 
chóru akademickiego lwowskiego — Lióremu 
tą drogą raz jeszcze pięknie dziękujemy, oraz 


paniom z Komitetu, za zajęcie się składkowym 
bufetem. Bez rozgłosu i z pełnem zrozumieniem 
sprawy, włożyła swą pracę p. Lewicka, p. Będ.- 
kowska, p. Kossowska i p. Herchenrederówna. 

Niech za przykłudem, pójdą inne miasta, a 
opłakany los zdemohilizowanych się polepszy 
ìl przysporzy narodowi, całe zastępy zahartowa- 
nych na przeciwności umiejętnych architektów 
w budowie państwowości. 

—4,— 
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REPO Pierwsza krajowa fabryka wyrobów 


Sykstus/„ j4 poszukuje zdolne panny do szycia i zdol- 
nych robotników! 


S'OLARZY budowlanych tylko samodzielnie pracują- 
cych przyjmie Fabryka „DĄB“ Lwów, ul. Łycza- 
kowską 27. 


p p mea 
RZEDAMY motor „Gnom 6 HP na benzynę i ben- 


Ji 
a R AA A O 
KŻZIĘWCZĘTA do praktyki z zapłatą przyjmie zasład 


litozraficzny A tlegediis Bourlarda 3. 
ipn l 
Kinoteatr CHIMERA 


akademicka É. 


Fus- 
sowi, by nie grał na nerwach swych „poddanych“ | 


ceratowych i [skórzanych Lwów, ul; 


zol" w dobrym stanie. „Spółka stolarska biolechów*. | 


Od dnla17 czerwca Elle Ryc! 
i w dni następne 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„E 


ŁUGI, młynki do zboża, sieczkarnie, lokomobile, po 
przystępnych cenach, poleca „PILOT*, Lwów, ul 


Batorego 4. 2564—15 
GAER horyzontalny 1000 milimetów Dieselmotor 35- 

Lonny sprzedadzą okazyjnie Zak! sy Tecnniczne 
Lwów, Łyczakowska 40. 19—3 


AMWIENIE MŁYNSKIE francuskie oraz naturalne 
Walce, Kaspry oryginalne, Turbiny, Motory, po ce- 
nach konkurencyjnych poleca „PILOT* Lwów, Batorego 4. 


ES OŁWER firmy „Frommer* okazyjnie do sprzeda- 
ria. Wiadomość w Administracyi „Dziennika Lud. 


ZERO ZR a a 
[j'CHÓWKA, Blacha pocynkowana do krycia dachów- 

po cenach zniżonych poleca „Piłot* Lwów, Bato- 
ergo 4. 2411— 


OKOMOBILE, 8, 10, 15, 25, 30, 40, 50 HP., motory 
ropne, oraz gazowe doslarczy natychmiast „PILOT * 
Lwów. Batorego 4. 2554 


CEGROBY 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy ampeoocymiimta dr, 


FRIO, uiian UWV aio vwa. 11- 
Wsrzykiwamie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
polu rm, 2—26 


Gri La 
Otu nóg! 
rat, pachwin, orzz niemiłej woni, uniknie się 
pewnie przez użycie znanego spscyalnego 

pudru „CSAVE' 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
Bom handlowy S. FEDERA, 


LWÓW. UL. SYKSTUS%XA 7. 


UWAGA We własnym interesie proszę uważać 
na tiragi Nr domu 7. Fini żadnych nie mamy. 


Przyślij 500 (piećszsty marek w 

liście, lub popros swego przyja- 

ciela wAmaryce, abv nadesizł 1°50 

dol. na Ñajwigksz8 Humarystyczne 
Pismo pod nazwą: 


„FiGLAMRZ* 

(wychodzi stale o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na- 
leżnością na adres: 2316— 

FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division 


ulica Chicago III U. S. A. 


| 
Fłaczność cykliśsci! 
Rowery „Pucha*, „Premiera“ i „Waffenrada*, oraz części 
do tychże jakoto płaszcze, węże, pompy itp. Gumę do 
wózków dziecinnych, po cenach konkurenc. poleca tylko 
Jakób KOSEENMAN 

Lwów — ulica Akademtolca ZO. 

Kupuję s'are i połamane płyty gramofonowe, płacę po 
Mk 40—. Przyjmuję rowery i gramofony do apran. 


Wykonuje 
rajtaniej 
copracownia 
kal. piętrze. 


RYTOWNIK 


l. WESS 


LWÓW 
Sykstuska. 
13. 


| Zamówienia z prawincył nuskn'ecznia oswrotnię 


ter Kl; 


w słymnym dramu- 
zakonika p. I 


ELKA BIELIZNĘ ROBOTNICZ 
LEM Lwów 
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<an MIG WÓWŹ NAS na DOKUSZENIE*==": 


| 
DYWANY i CHODNIK 


7 


najlepsza 


i najtañnsza 


„Ul. Gherążczyzny Ila. 


j 1 ją D ,  kultywatory, 
Plagi SBCKOWSKIE, młóczrnie:kieratowe 


i ręczne sieczkarnie; młynki do czyszcze- 
nia zboża, oraz wszelkiego rodzaju ma- 
szyny rolnicze poleca 


MASZYNY DO PISANIA 


„MERCEDES: 


dostarcza 


GENERALNE ZASTĘPSTWO 
DLA MAŁOPOLSKI 


EEG 


Lwów, Podlewak:'ego SII, 
Telefon Nr, 113. 


Zastępatwo na lwów s: 


SENRYKŃ MELLER, pl. Smolki I. 


Ważne dla wyjeżdżających na letnisko! 
Wypożyczalnia książek „VITA* Lwów, Pasaż Hausmana 
8 wypozycza jeanorazowo kilka tomów na znacznie 
zniżonych warunkach. Kupujemy książki każdej treści 
oraz całe księgozbiory. 0-6 


Fabryka szpagału 
BRACI DEUTSCH 


poleca swoje bogato zaopatrzone składy szpagatów 
i rebsznurów konopnych i pspierowych po cenach 
ścisie tabrycznych 
u wyłęcznszo : BPESEONATARxRA EPL 
matana **weinrEebPeu 
Dem pewrośniczy i lxaryczny skład artyknłów technicznych 
łowów ut. iL£mzirmmierrowszłlra 26, 


Wyborowa cywkorya! 


fabryki GLERA w Włocławku, wyłączne za- 
stępsiwo we Lwowie ma Ilurtownia dla kon- 
sumów, Sp. Z o. Paw Jhorążezyzna 11 a. 
Sprzedaż tylko he wna. 2402 


Wielkie przedsiębiorstwo naftowe 


POosZUk uje: 


buchalterów - korespondentów, 


stenotypistek i korespondeniek, 
urzędnika z praktyką 
w przedsiębiorstwach asezuracyjnych 
Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsy- 
łać należy pod szyfrą „P H“ do biara agta- 
szeń 5. Sokuiowskiego i Ski, Lwów, 
n!. Jagieliuńzca 2. F 


łóżka dziec nne, kapy tjulowe, pikowe i pluszowe 
poleca 


kżychi, Lwów, Kopernika 3. 
Przerabia Kołdry i matersce, 


-— mana A W A MK 


ilo- 
u- 


` 


„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 143 


T TARTH iE pH DHE GI ZARZĄDCĘ. GATROWYCH, MANIPULANTÓW TAR- 
LS R RO TACZNYCH i LESNYCH, MASZYNISTÓW TARTA. 


ZOBSZUEUJĄA SIE NATYCENMIASBT p- CZNYCH i: PROWADZĄCYCH KOLEJKI LASOWE. 
zone lew mei seal A, do pis onpa M. T: DESEAR TOTP EE wig SE 4, II- -bie PEM 


am wię'szą ilość lokomotyw m" kolejki) i wa- 


| nn geny (pelne kolej) c oddania, i służę cenami, 
EXPORT EB LMPv: 


JÓZEF ZYGMAŃSKI 


TECHNICZNE BIURO 
Budewy gorzelni, rafineryi, krochmalarni, 
Brow ciw, młynów, tartaków, suszarni itp. 
LWÓW, Mrzierowska a. 


GDAŃSK BYDGOSZCZ HAMBURG h r» posiada najnowszy typ młynów z za- 
ul. Gdańska 148 stosowaniem rozdrabiacz” rzutowych, zamiast ka- 
7 a A A AW nana ę a wana 4 r. r mieni walców młyńsk ich. System najnowszych 


typów urządzeń młynów wypróbow: any 1 daje 
wszelką gwarancyę za dobre iunk-yonowanie, o 
wiele lepszą mąkę wydaje ı większy procent m axi 
się otrzymuje do 9Ś proc. Koszt urządzenia ta- 
kiego niłyna mniej kosztuje, jak urządzenie mły- 
nów z kamieniami i walcami. Od zamówienia do 
trzech miesięcy nrządza się somoletny m!:yn 
do ruchu. Prospekta wysyła się na żądarie. 

Biuro posiada postępowe urządzenia piekarń, | 
które można wszędzie zastosować, jas i przy 
miynach gdzie można wypiekać chleb l inn 
pieczywo dla miejscowych okolic i rozsyłać 
wagon wo. 

Biuro posiada kompletne urządzenia gorzel- 

niane, aparata ciągłej destylacyi pierwszej jakości, 

spirytus otrzymuje się do 95 proc. T:aliesa, da- 
je wszelką gwarancją za dobroć aparatów i u- 
rządzeń wyżej wymienionych urząazeń przeiny 
siłowych. 

Zamówienia wykonuje się natychmiast według 
p —— 


vćrgć combustibie, 


BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 


i TUTKI HYGIENICZNE 
z WATA 
EEE ate SZABELKA 


Fabrkya: LWÓW, SAKRAMENTEK 16. 


Zdelnych akwizytorów || $ 
poszukuje Administracya 
„Dziennika Ludewego* 


Rodzynki, migdaly, orzechy, ryż, | 


na stoły, materye na meble, 
meble tapicerowane, kapy ra 
i łóżka, sienniki i koce poleca mak, śliwki i krupy . 
Magazyn TAPET poleca handel win i Siia . 
lil! KICZAŁES l MARGULIES Jozefs Masila Batorego a 


| ucina i af ar inik si 


POWNIA ZFRAPEICTRZNWORA CH POIDA oszukuje 2552 —3 
H.G 1d ` H. Gulden, Lelewela58. PRACIWNIA ZEGARISTRZOWSKA GH. GOLDA pr 
krat :: Pesene aj 22 Pyt" zakresie, zegerwist 


< 


awake og vaes Grodecka Z2 o iee sre ME LONN Sisary TNA. 


Wykonuje szybko i przystop- koto i b — Praci sa 
nych cenach “ureu asionnego, zao kk = 10 Oferty pod FU" do n s < wi, 


we I Lwowie, Ska z ogr. odp.Akadomicka 17 


że Statut Spółki został uchwalony i że 


IBSKRYPCJĘ NA UDZIAŁY 


przyjmują do dnia 25 czerwca 1921 wszystkie Banki Lwowskie oraz Biura 
„Targów Wschodnich“, gdzie też można prze rzeć Statut i podpisać pełnomocnictwa. 


ti 
' podają wedle uchwały Sekcyi finansowej i prawniczej do wiadomości "wieki -- 


|| Tad PN redai. i redaki, odpowiedzialny: JAN SZCZYRER. -- „DRUKAKNIA GAZETOWA" Artura Golimana we l.wwria Rykstuska 19. 


